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Przedmiotem  rozważań  niniejszego  artykułu  jest  obraz  problematyki  opie-
ki społecznej ukazany na  łamach czasopiśmiennictwa warszawskiego w  latach 
1923–1939,  a więc  okresu ważnego  dla  służby  opiekuńczo-społecznej,  rozpo-
czynającego się wydaniem Ustawy z 16 sierpnia 1923 r., a kończącego się wybu-
chem II wojny światowej.





biedą  i  bezdomnością  przedstawiano  w  czasopiśmiennictwie  oraz  jaki  zakres 
udzielanej pomocy oferowano ludziom potrzebującym opieki społecznej?; 3) Jakie 
formy opieki i pomocy ze strony państwa i społeczeństwa oferowano dziecku? 
Sytuacja mieszkaniowa ludności Warszawy













Dysproporcje  społeczne  cechujące  mieszkańców  Warszawy  znajdowały 
swoje  odzwierciedlenie  w  rozmieszczeniu,  wielkości  i  wyposażeniu  mieszkań. 
„Niewielkie  rozmiary miało budownictwo miejskie: domy dla urzędników, baraki 
dla  bezdomnych  itp.  Zwłaszcza  schroniska  dla  bezdomnych,  eksmitowanych, 
emigrantów  czy  najbiedniejszych  robotników  były  wyjątkowo  prymitywne.  […] 
Wspomniane budownictwo dopełniały domy noclegowe, stanowiące swoisty wy-
raz troski władz miejskich o zakwaterowanie najbiedniejszych i włóczęgów”4.
Jak  pisał  K.  Mórawski,  „Na  peryferiach  rozwijało  się  budownictwo  dzikie, 
sprzeczne z przepisami, ale stanowiące ostatnią szansę uzyskania taniego dachu 
nad głową dla licznej rzeszy bezrobotnych i biedoty”5.
3  K. M ó r a w s k i, Warszawa dzieje miasta, Warszawa 1976, s. 273–274.
4  Tamże, s. 277.
5  Tamże.





że  „żadna działalność produkcyjna nie może  się  oprzeć na bezdomnej  ludności 
[…], a bez poprawienia warunków mieszkaniowych nie może być mowy o zdro-
wym  rozwoju  życia  Polski  i  przez  to  dostarczenie  szerokim  warstwom  ludności 
dostatecznych mieszkań jest zagadnieniem publicznym, a nie sprawą prywatną”6.
Autorzy  artykułów  podejmowali  próbę  określenia  przyczyn  trudnej  sytuacji 
mieszkaniowej mieszkańców Warszawy. W  stosunku  do  okresu  przed  1918  r., 
gdzie ubytek  ludności sięgał w niektórych miastach aż do  trzeciej części  liczby 
mieszkańców sprzed wojny (pobór do wojska, ewakuacja dobrowolna  lub przy-

























6  H. J a w i d z y k, Sprawa mieszkaniowa, „Opiekun Społeczny” [dalej: OS] 1938, nr 12, s. 23.
7  E. S t r z e l e c k i, Ludność i terytorium jako podłoże kwestii mieszkaniowej w wielkich mia­
stach polskich, „Praca i Opieka Społeczna” [dalej: PiOS] 1927, nr 4, s. 41.
8  Sprawozdanie z działalności Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej w r. 1922, PiOS 1923, 
nr 2, s. 134 [w tym cytacie i wszystkich innych została zachowana pisownia oryginałów].
9  A. P o r ę b s k i, Istotne zmiany w ustawie o ochronie lokatorów, OS 1938, nr 4, s. 30–31.

















O  tragicznej  sytuacji mieszkaniowej  informowali  delegaci  z  całej Polski  na 
I Polskim Kongresie Mieszkaniowym, który odbył się w Warszawie 17–18 grudnia 






kańców  lokujących się w mieszkaniach małych  i ciasnych, gdzie na  jedną  izbę 
przypadało  nawet  do  10  osób. Według  spisu  ludności w Warszawie mieszkań 
jednoizbowych było aż 75%16.









wartość  jednostki,  jej  wydajność  pracy,  stąd  obciążające  fundusz  publiczny”18.
11  B. S m o l e ń s k i, Ustawa budowlana a życie, „Samorząd” [dalej: S] 1930, nr 36, s. 640.
12  Dz.U.R.P. nr 23, poz. 292.
13  S. P a c h n o w s k i, Zadania miast w świetle ustawy budowlanej, S 1929, nr 3, s. 36.
14  J. K o b r z y ń s k i, I Polski Kongres Mieszkaniowy, OS 1938, nr 2, 15–16.
15  Tamże, s. 16–17.
16  Tamże, s. 18.
17  J.  B e k, Co czynimy dla zdrowia publicznego?,  S  1928,  nr  27,  s.  1–2; A.  Z u b o w i c z, 
Zdrowie publiczne, S 1930, nr 19, s. 306; F. Branny, Kwestia mieszkaniowa a samorząd powiatowy, 
S 1928, nr 34, s. 1–2.
18  M. K a c p r z a k, Nasze poglądy na służbę zdrowia, PiOS 1932, nr 3, s. 295.
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oraz  stwarzała  podstawy  do  niezwykłego  wzrostu  zapotrzebowania  na  opiekę 
społeczną. 
Na łamach prasy warszawskiej apelowano o podjęcie walki z klęską chorób 















kach.  Zainteresowanie  opinii  publicznej  zjawiskiem  bezdomności  i  związanymi 
z tym skutkami wpłynęło na uzyskanie doraźnej pomocy, która umożliwiła rozbu-
dowę i czasowe przetrwanie baraków. 




liczba  bezdomnych,  jak  podaje  I.  Surmacka,  osiągnęła  19  616  osób,  czyli 
w ciągu ostatniego dziesięciolecia wzrosła przeszło 42-krotnie24. Niewątpliwie 
główną przyczyną tego stanu rzeczy było nasilające się bezrobocie, ponieważ 
19  W. D o b r z a ń s k i, Opieka mieszkaniowa jako zadanie państwa i samorządów, PiOS 1929, 
nr 1, s. 78.
20  Sprawozdanie i odezwa Ligi Szkolnej Przeciwgruźliczej, S 1927, nr 27, s. 456–458.
21  Tamże, s. 458.































nych,  które  dostarczały  mieszkańcom  schronisk  pożywienia,  odzieży,  pomocy 
lekarskiej,  kulturalno-oświatowej  itp. Wśród znaczących stowarzyszeń  i  organi-
zacji zaangażowanych w tego typu świadczenia należy m.in. wymienić: Związek 
Pracy  Obywatelskiej  Kobiet,  Związek  Strzelecki,  Towarzystwo  „Gniazd  Siero-
cych”, Obywatelski Komitet Pomocy Żydom, Klub Sportowy „Żoliborzanka”, Zwią-










29  J. S t a r c z e w s k i, Opieka społeczna w Warszawie, Warszawa 1935, s. 3.
30  A. K a m i ń s k i, Funkcje pedagogiki społecznej, Warszawa 1974, s. 77–78.
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Miejska opieka społeczna starała się ułatwić bezrobotnym bezdomnym zna-



















gresu  Mieszkaniowego,  którzy  uznali,  iż  najważniejszym  i  najradykalniejszym 
środkiem zaradczym byłaby „budowa tanich, małych higienicznych mieszkań dla 
mas pracujących”33. Jednocześnie uznano, że „bezdomność zabija w człowieku 
wszelkie  zdolności,  paraliżuje wszelki  zorganizowany wysiłek  ludzi”34.  Kongres 
wyraził opinię, że na budownictwo społeczne „należało opodatkować: wszystkich 











31  M. P a r z y ń s k a, Na drodze zreformowania domów noclegowych stolicy, OS 1938, nr 1, s. 7.
32  Tamże, s. 5.
33  J. K o b r z y ń s k i, I Polski Kongres…, s. 21.
34  Tamże, s. 19–20.
35  Tamże, s. 22.




















Wykonywanie  wszelkich  przepisów,  określonych  ową  ustawą,  powierzono 
specjalnie do tego celu powołanemu organowi pod nazwą Fundusz Bezrobocia, 
którego siedziba mieściła się w Warszawie. Należy przy tym podkreślić społecz-

















„Samorząd” w numerze  35  z  1930  r. Tworzenie warunków dla  zabezpieczenia 
37  Tamże, s. 341.
38  Z. P i o t r o w s k i, Jak socjaliści pracują w sejmie, Warszawa 1924, s. 12.
39  H. P l i c h o w s k a, Ubezpieczenie pracowników umysłowych na wypadek braku pracy, PiOS 
1931, nr 3, s. 345–346.
40  K. R o ź n i e w i c z, Fundusz Bezrobocia…, s. 344.
41  Por. tamże, s. 343–344.






nionych do  tej  formy pomocy. Na mocy wydanej 30  listopada 1930  r.  instrukcji 























Innym  rozwiązaniem  palącej  kwestii  bezrobocia  było  zatrudnienie  rzeszy 








42  Z. S k o k o w s k i, Sprawa bezrobocia w pracy instytucji Ligi Narodów, PiOS 1931, nr 3, s. 28.
43  Kronika. Walka Rządu Polskiego z bezrobociem w okresie ostatniego kryzysu, PiOS 1930, 
nr 3, s. 359.
44  L. L a n d a u, Koniunkturalne wahania bezrobocia w Polsce w latach 1925–1931, PiOS 1931, 
nr 3, s. 286.
45  W. L a n d a u, Skrócenie czasu pracy jako czynnik walki z bezrobociem, PiOS 1932, nr 3, 
s. 292–300.
46  J. M o r a c z e w s k i, Roboty publiczne jako środek łagodzenia bezrobocia, PiOS 1930, nr 3, 
s. 301–308.
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takich wartości,  jak  godność,  pracowitość,  sprawiedliwość,  nadzieja  na  lepsze 
jutro. W tym celu Stefan Jankowski zalecał wzmożenie działalności Inspekcji Pra-
cy, która powinna wykrywać wszelkie nieprawidłowości związane z naruszaniem 
















Działania  Funduszu  Pracy  były  uzupełniane  przez  związki  samorządowe, 
które wobec potrzeb  rzeszy bezrobotnych  rozpoczęły w 1936  r.  akcję Pomocy 
Zimowej dla Bezrobotnych z hasłem naczelnym: „Nikt nie może cierpieć z głodu ni 
chłodu tej zimy”. Przykładowo, w okresie zimy 1937/1938 ze świadczeń pomocy 







Na  cechy  pomocy  bezrobotnym  niesionej  przez  Zarząd  Miejski  w  War-
szawie  zwracało  uwagę wielu  autorów  artykułów.  Pomoc  ta  nosiła  znamiona 
filantropijnego  ratownictwa,  a  środki  swoje  czerpała  spoza  budżetu  państwa, 
korzystając z różnego typu zbiórek pieniędzy, obuwia, odzieży i innych darów. 
47  S. J a n k o w s k i, Ochrona pracy w świetle norm karnych, PiOS 1927, nr 1, s. 73.
48  Dz. Pr. P. P. nr 15, poz. 209.
49  J. W e n g i e r o w, Sprawy reformy prawa o związkach zawodowych w Polsce, PiOS 1932, 
nr 3, s. 344–348.
50  Dz. U. nr 22, poz. 163.
51  Por. Sprawozdanie z działalności ministerstwa, PiOS 1936, nr 1, s. 63–64; W. G a j e w s k i, 
O współpracę z Funduszem Bezrobocia, S 1928, nr 5, s. 1–2; F. K a s p r z a k, O współpracę z Fundu­
szem Bezrobocia, S 1928, nr 2, s. 1–2; A. P o ł o ń s k i, Ośrodek Zdrowia i Opieki, a problem koordy­
nacji społecznej akcji opiekuńczej, OS 1938, nr 12, s. 87; E. M a n t e u f f e l, Jutro Ośrodków Zdrowia 
i Opieki, OS 1938, nr 12, s. 91–92.
52  A. P o ł o ń s k i, Ośrodek Zdrowia…, s. 87.
53  Komu przysługuje w Warszawie prawo do świadczeń Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobot­
nym?, OS 1938, nr 1, s. 25–26.
Problematyka opieki społecznej… 315
Jakkolwiek  ta  forma pomocy  rodzinie ubogiej, bezrobotnej miała niewielki za-
sięg  i  wymagała  większych  środków  materialnych,  to  istnienie  jej  świadczyć 

























na  dostarczeniu  osobom bezrobotnym  żywności,  najbardziej  potrzebnych  arty-
kułów  oraz  opału55.  Przykładem pomocy  specjalnej  i  doraźnej może  być  akcja 





Jednym  z  palących  i  nierozwiązywalnych  problemów  społecznych w  dwu-
dziestoleciu  międzywojennym  była  pomoc  kobiecie  odpowiedzialnej  za  utrzy-
manie  swojej  rodziny.  W  wyniku  przeobrażeń  społecznych  i  ekonomicznych 
szczególnie ważna stała się potrzeba niesienia pomocy kobietom, które często 
stawały  się  odpowiedzialne  materialnie  za  członków  rodziny57.  Zarząd  Miejski 
m. st. Warszawy zintensyfikował pomoc adresowaną do kobiet, przy założeniu, 
że nie chodzi tu o „utrwalenie stanu jej bezczynności przez udzielanie zasiłków”58, 
54  E. N e y m a r k, Wpływ bezrobocia na przestępczość, PiOS 1932, nr 3, s. 326.
55  Por. Cz. B a b i c k i, Kolonie i półkolonie letnie, OS 1937, nr 8, s. 152–155.
56  Departament Opieki Społecznej, PiOS 1925, z. 1 i 2, s. 211.
57  M. P a r z y ń s k a, Pomoc kobiecie – pomocą dla rodziny, OS 1938, nr 6, s. 13–16.







W  tym  okresie  zostało  także  powołane  przez  Wydział  Opieki  Społecznej 
i Zdrowia Publicznego Biuro Pośrednictwa Pracy mające zapobiec niewłaściwie 
działającemu  systemowi  rozdawanych  zapomóg  pieniężnych60.  Uruchomiono 
wówczas w okręgach opiekuńczych kursy szkoleniowe dla kobiet. Przy Ośrod-
kach  Zdrowia  i  Opieki  tworzono  kursy  gospodarstwa  domowego,  pozwalające 
podnieść ogólny poziom życia ich rodzin, kursy prania i prasowania oraz szwal-
nie61.  Często  też  „chałupniczki”  (krawcowe,  trykotarki)  przy  pomocy  Ośrodka 
























tym samym matkom możność podjęcia pracy. Por. J. J ę d r z e j e w s k a, Biuro Pośrednictwa Pracy 
Kobiet, OS 1938, nr 2, s.10; E. W o j n a r o w s k i, Zarobkowe pośrednictwo pracy w Polsce w czasie 
od 1925 – do 1927 roku, PiOS 1927, nr 2, s. 137.
61  E. M a n t e u f f e l, Pomoc kobiecie pracującej, OS 1938, nr 6, s. 17.
62  Por. A. K o ł a k o w s k a, Pomoc matce…, s. 47–49; A. R o g u s k a, Kasy Bezprocentowe 
w Warszawie, tamże, nr 10, s. 45–48.
63  H. S i e m i e ń s k a, Dom Pracy Dobrowolnej (placówka rehabilitacyjna ZPOK), PiOS 1936, 
nr 4, s. 378–381.
64  L. M i e s z k o w s k i, Opieka nad niezdolnymi do pracy, OS 1938, nr 12, s. 74–75.
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66  H. J a w i d z y k, Sprawa mieszkaniowa, tamże, s. 25.
67  Tamże, s. 26.







Troskę  o  młodzież  dorastającą  i  opuszczającą  szkoły  analizowała  Halina 
Krahelska, uwzględniając z jednej strony warunki społeczno-gospodarcze rynku 
















(15  lat)  zmniejszał  się popyt na nie, a wzmagało się zapotrzebowanie na dzieci 
młodsze. Firmy zwalniały 15-latków, a chętniej zatrudniały osoby w wieku nieupraw-










69  M. Ł e s z e ż a n k a, Przysposobienie młodych dziewcząt, tamże, nr 6, s. 6–7.
70  S. S o ś n i c k i, Junackie Hufce Pracy, PiOS 1937, t. 4, s. 419–422.
71  H. K r a h e l s k a, Praca młodzieży a zadania służby społecznej, PiOS 1929, nr 4, s. 338.
72  M. K i r s t o w a, Praca najemna dzieci nieletnich, PiOS 1928, nr 1, s. 53–56.
73  Dz. U. nr 14/19 z art. 103 konstytucji  i art. 5 ustawy z 2  lipca 1924 r. w przedmiocie pracy 
kobiet i młodocianych: młodociany w myśl dekretu o obowiązku szkolnym podlega przymusowi szkol-
nemu do 14 roku życia, na zasadzie zaś art. 103 konstytucji i art. 5 ustawy z 2 lipca 1924 roku może 
przystąpić do pracy dopiero od 15 roku życia. Por. H. K r a h e l s k a, Praca młodzieży…, s. 56.
74  Dz. U. R. P. nr 92, poz. 823.
75  Z. G r z e g o r z e w s k i, Żebractwo i włóczęgostwo, PiOS 1927, nr 4, s. 37.
76  F. B., Zwalczanie żebractwa i włóczęgostwa, PiOS 1928, nr 7, s. 94.
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Obraz sytuacji dziecka 
wymagającego pomocy i opieki społecznej
Rozwój opieki nad dzieckiem był nierozerwalnie związany z rozwojem insty-
tucjonalnych  form opieki społecznej. Stanowił  jej  integralny składnik, w ramach 
którego krystalizowały się poglądy na zadania opiekuńczo-wychowawcze77. Po-
























Troska  o  prawidłowy  rozwój  fizyczny  i  psychiczny  dziecka  z  rodzin  do-
tkniętych biedą  i ubóstwem wyrażana przez wielu autorów artykułów dotykała 
77  Por. A. K e l m, Forma opieki nad dzieckiem w Polsce Ludowej, Warszawa 1983, s. 59.
78  M.  B a l c e r e k, Rozwój opieki nad dzieckiem w Polsce w latach 1918–1939, Warszawa 
1978, s. 26.
79  B.  K r a k o w s k i, Na marginesie „Deklaracji Genewskiej”,  „Opieka  nad Dzieckiem”  1925, 
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wieloaspektowych  uwarunkowań  tej  sytuacji,  jak  również  jej  niebezpiecznych 
skutków.  Zaburzona  struktura  wewnętrzna  rodziny  i  jej  niewłaściwe  funkcjo-
nowanie materialne wpływało negatywnie na realizowanie  funkcji opiekuńczo-






Problemem  dzieci  głodnych  zajmował  się  Aleksander  Dąbrowski,  który 









czy  o  świadomości,  […]  iż  źródła  poważnych  zaburzeń  i  braków  rozwojowych 
młodego pokolenia przekłada się na kondycję społeczeństwa, narodu państwa”85.
Dla  zmobilizowania  całego  społeczeństwa  do walki  o  prawa  dziecka  oraz 
przyspieszenia  prac ustawodawczych  i  budowy nowoczesnego  systemu opieki 
nad  dzieckiem,  rozpętano w  kraju  kampanię  prasową  oraz  zaangażowano  or-
ganizacje  społeczne,  którym  sprawy  opieki  nad  dzieckiem  były  bardzo  bliskie. 
Jej  punktem  kulminacyjnym,  jednoczącym wysiłki  całego  społeczeństwa wokół 
spraw dziecka, miał być I Ogólnopolski Kongres Dziecka, o którego przygotowa-
niu  szeroko  rozpisywała  się  prasa. Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego 
Kongresu Stanisław Dobrowolski informował o przygotowaniu do kongresu z jed-






lecz  spotkaniem  ludu  pracy  i  zebraniem  roboczym  […]. Rozważyć  te  głębokie 
niedomogi i przedstawić główne kierunki dróg ostatecznej realizacji starych, uzna-
nych, posiwiałych  już zasad – oto  jak sobie wyobrażamy zadania Kongresu”87. 
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feratów  oraz  przedstawiono  wnioski,  które  przekazano  plenum  do  uchwalenia 
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Inną grupę stanowiły dzieci  z  repatriacji  – małoletni powracający do kraju. 
Podczas wędrówek Polaków wracających z obczyzny znaczna część dzieci na 
skutek  rozdzielenia  lub  śmierci  rodziców została  sierotami. Do  tej  grupy dzieci 
zaliczono również dzieci, które powróciły z rodzicami, ale pozbawione środków do 
życia pozostawały czasowo w zakładach opiekuńczych.
W sumie w  latach 1921–1926  repatriowano do Polski 16 667 dzieci, w  tym 
półsieroty oraz dzieci, których rodzice nie mieli środków do życia95. Nie wszystkie 
dzieci zostały jednak objęte spisem, gdyż część dzieci przybyła do kraju po 1921 r.
Dzieci  te  częściowo były  zgrupowane w odrębnych  zakładach,  inne odda-
wane  krewnym,  a  jeszcze  inne  odsyłano  do  gmin,  z  których  pochodziły  i  tam 
były umieszczane w zakładach opiekuńczych, państwowych, społecznych  i sa-
morządowych.  Jeżeli  dzieci  posiadały majątek  na  ziemiach  polskich,  to  był  on 
zabezpieczany do ich pełnoletniości. Państwo czuwało też, aby opieka nad nimi 
w zakładach przebiegała właściwie. 
Repatriowano  także  dzieci  ze  Związku  Radzieckiego,  Niemiec,  Francji. 
Szczególnie daleką drogę przebywały dzieci z Dalekiego Wschodu, które do kraju 
trafiały przez Japonię i Stany Zjednoczone. Ich repatriacją zajmował się specjal-







ło  do  przedwczesnej  śmierci.  Roczniki  statystyczne  okresu międzywojennego, 
podając  liczbę dzieci  i młodzieży w wieku od 0–19  lat, posługują się ustalenia-

































rodziców  z wielkim  trudem  bądź wcale.  Dlatego  też  społeczeństwo  reagowało 
na skrajne przypadki. Do takich z pewnością należały tzw. „dzieci ulicy”, było to 




zapewnienia  trwałej  opieki  lub  umieszczenia  w  rodzinach  zastępczych  dzieci 
repatriowanych z  innych państw. W  tym zakresie pomoc państwa  rozwijała się 







tomka,  jak  i  samotnej matce wychowującej  dziecko.  Pomocy  społecznej miała 
doświadczać również młodzież w zdobyciu wykształcenia, przez organizację po-
radnictwa zawodowego, inicjowanie życia kulturalnego i tworzenie stowarzyszeń 
młodzieżowych,  a  także  w  podejmowaniu  kroków  w  kierunku  neutralizowania 
niekorzystnych wpływów środowiskowych i społecznych. Pomoc społeczna także 
w życiu zbiorowym miała stwarzać odpowiednie warunki do tego, by móc efektyw-
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